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PPS. 


Uchwała Rady Ministrów potwierdza stanowisko P.P.S. 


Zniesienie świadczeń rzeczowych 


doniostym krokiem w normalizacji życia gospodarczego kraju 


Na posiedzeniu w dniu 5 bm. Rada 
Gospodarcza PPS, po szczegółowym przedy- 
skutowaniu zasad i wytycznych planu apro- 
wizacyjnego na rok 1946-47, ustalonych 
przez prezydium Rady w dniu 31 ub. m. 
przyjęła następujące tezy: 

1. Świadczenia rzeczowe wsi należy za- 
stąpić zakupami z wolnego rynku przez Fun- 
dusz Aprowizacyjny, czerpiący swe Środki z 
wpłat przemysłu państwowego i dotacji bu- 
dżetowych. 

2. Zaległe świadczenia rzeczowe muszą 
być bezwzględnie ściągnięte w ciągu krótkie- 
go czasu, przy czym zaległości od rolników 
poniżej 10 ha powinny być przekazane do 
ściągnięcia 1 wykorzystania organom samo- 
rządu gminnego. 

8. Ponieważ nawet wzmożona produkcja 
rolnicza nie wystarcza do zrównoważenia za- 
potrzebowania ludności na żywność, a także 
do przeprowadzenia intensywnej akcji siew- 
nej, niezbędny jest dalszy import żywności 
tak ze Związku Radzieckiego, który nam tę 
pomoc już przyrzekł, jak i z UNRRA. 


rektury podziału dochodu społecznego i wpły 
wania na kierunek spożycia oraz oddziaływa 
mia na kształtowanie się rynku pozarolnicze- 
go i 

5. Istnieją uzasadnione konieczności spo- 
łeczne, demograficzne i humanitarne rozciąg 
nięcia systemu aprowizacji reglamentowanej 
na całą ludność nierolniczą z wyjątkiem war 
stwy pośredniej, której dochody kształtują 
się na poziomie wolnego rynku. W tym celu 
należy dążyć do wprowadzenia swego rodza- 
ju karty powszechnej z podstawą wegetatyw 
ną i dodatkami o charakterze wyższych norm 
wyżywienia. 

6. Niezbędne jest rozszerzenie reglamento- 
wanego zaopatrzenia dzieci, młodzieży, matek 
karmiących i kobiet w ciąży. 

7. Należy stopniowo przerzucać się od biu 
rokratycznych metod działanią do metod or-- 
ganizacyjnych. Główna przeto rola w nowym 
systemie aprowizacyjnym powinna przypaść 
w udziale aparatowi spółdzielczemu, zaopatru 
jącemu miasta w żywność, a wieś w artyku- 
ły przemysłowe. Oprócz tego należy ująć 9- 
brót podstawowymi artykułami wyżywienia 
w karby koncesjonowania, licencjonowania 
itp. systemu kontroli i podporządkowania się 
państwowej polityce aprowizacyjnej system 
ten w szczególności odnosi się do młynar- 
sta oraz handlu ziemiopłodami, mięsem, 
tłuszczem i nabiałem. 

8. Dotychczasowy udział wsi w odbudo- 
wie miast i przemysłu, wyrażający się świad 
czeniami rzeczowymi, winien być zastąpiony 
wzmożonymi zakupami przez wieś artyku- 
łów przemysłowych, dostarczanych wsi przez 
przemysł państwowy po cenach komercyj- 
nych, oraz normalnym obciążeniem podatko- 
wym. 

9. Należy utrzymać dotychczasowy poziom 
cen, płaconych za artykuły reglamentowane, 
przydzielane ludności, objętej zaopatrzeniem 
kartkowym, 


łednomyślna 
decyzja Rządu 


Rada Ministrów na posiedzenin w dniu 
6-go czerwca rb. na wniosek ministrów ze 
Stronnictwa Ludowego ob. Putka, Kowalskie 
go i Litwina przyjęła doniosłą <chwałę w 
sprawie systemu świadczeń rzeczowych. 


Rząd jest świadom, że system Świadczeń 
rzeczowych rolnictwa, obowiązujący dotych- 
czas, stanowił duży ciężar dla tej części wsi, 
która do obowiązku świadczeń ustosunkowa- 
ła się po obywatelsku, tym bardziej, że na- 
sza młoda administracja mie we wszystkich 
wypadkach umiała rozkład t pobór świad. 
czeń rzeczowych przeprowadzić w sposób 
możliwie nieuaiążiiwy dla obywateli I dosta- 
tecznie u, zgiędniający trudne położenie ol- 


brzymiej części gospodarstw chłopskich, wy- 
niszczonych w czasie wojny i okupacji. Rząd, 
jak również sama wieś, stwierdza jednak, że 
ta ofiara ze strony ludu wiejskiego była dla 
państwa koniecznością. 

Rozwój gospodarczy kraju, a w szczególno 
ści poważny wzrost wytwórczości przemysło 
wej towarów potrzebnych dla wst oraz roz- 
budowa aparatu spółdzielczego, pozwalają na 
zastosowanie w najbliższym czasie nowych, 
dogodniejszych dla obywateli form wymiany 
pomiędzy wsią a miastem. Zważywszy, że sto 
sowane dotychczas świadczenia pojmowane 
były przez Rząd nie jako system trwały i nor 
malny, lecz tylko jako konieczność narzuco- 
na przez tradne warunki wojenne. Rada Mi- 
nistrów postanawia, poczynając od dnia 
1.8.1946 r. w roku gospodarczym 1946-47 
zmienić zasady wymiany pomiędzy wsią a 
miastem, a mianowicie: 1) znieść całkowicie 
wszystkie obowiązkowe Świadczenia rzeczo- 
we zarówno w zakresie produktów roślin- 
nych, jak również hodowlanych ł nabiało- 
wych, a zaopatrywanie miast oprzeć na sy- 
stemie wolnorynkowych zakupów po cenach 
rynkowych. REJ sęk. AD REI © NE 

2) Zaległości w świadczeniach rzeczowych 
z roku ubiegłego ściągnąć w sposób następu- 
jący: a) w gospodarstwach powyżej 10 ha 
ściągnąć je w bieżącym roku w drodze admi- 
nistracyjnej na rzecz aprowizacji miast; b) 
zaległości w gospodarstwach od 2 do 10 ha 
przekazać na rzecz gmin wiejskich, które w 
porozumieniu ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej ściągną je z jak najdalej idącym 
uwzględnieniem sytuacji poszczególnych go- 
spodarstw i z prawem rozkładania zaległości 
na raty, przy czym wpływy tych załegłości 
obrócone zostaną na kulturalne, produktyw- 
ne i charytatywne potrzeby danej gminy wiej 
skiej; c) zaległości w gospodarstwach poniżej 
2 ha całkowicie umorzyć. Rada Ministrów 
przywiązuje wielką wagę do sprawiedliwego 
ściągnięcia zaległości, wychodząe z założenia, 
że opieszali nie mogą być uprzywilejowany 
mi w stosunku do tych, co po obywaielsku 
wykonali swój obowiązek w stosunku do 
państwa. > 

Rada Ministrów poleca jednocześnie opra- 
cowanie zmian w systemie rozprowadzania 
żywności na kartki, które by zapewniły peł- 
ną realizację przydziałów i specjalnie uwzglę- 
dniały potrzeby dzieci i matek. 

Przez zasadniczą i na szeroką skalę ponty- 
ślaną rozbudowę systemu dopłat przy roz- 
prowadzaniu żywności na kartki, ceny pro- 
duktów żywnościowych przydziałowych na- 
leży pozostawić niezmienione, a racje nie- 
zmniejszone. j 

Rada Ministrów wyraża przekonanie, ře 
powzięte przez nią decyzje będa stanowiły 
dalszy krok na drodze odbudowy kraju i 
wzrostu dobrobytu wsi i miast, zwłaszcza, że 


drogą wolnej i dogodnej dla wsi wymiany, ' wane zostaną 


w warunkach zwiększonej znacznie dostawy 
artykułów przemysłowych dla wsi, stanie się 
możliwe pełniejsze wykorzystanie możliwo- 
ści rolnictwa w zaopatrywaniu miast. 
Rada Ministrów wyraża wdzięczność Rzą- 
dowi Związku Radzieckiego i organizacji 
UNRRA za pomoc okazaną w dostawie arty- 
kułów żywnościowych i wyraża przekonanie, 
że regularna i zgodna z ustalonymi progra- 
mami dostawa tych artykułów, stanowi gwa- 
rancję złagodzenia niezmiernie dotkliwego de 
ficytu żywnościowego naszego kraju. 

Na zasadzie powyższej uchwały rozpraco- 


odpowiednie rozporządzenia 


wykonawcze. 


Podwyżka płac 
dia urzędników 


Na tymże posiedzeniu Rada Ministrów po- 
stanowiła podwyższyć płace urzędnikom pań 
stwowym. 

Wszystkie uchwały przeszły jednomyślnie. 
” Ministrowie PSL, tym razem, głosowali wy 
jątkowo zgodnie z ministrami pozostałych 
partii. 
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PSL nie weźmie udziału 
w ohchodzie Święta Ludowego 


Z kół Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego dowiadujemy się, że naczel- 
ne władze Stronnictwa postanowiły 
w tym roku nie urządzać obchodu 
Święta Ludowego w dniach 9 i 10 
czarwcą. 


Zołnierze polscy z Włoch 
w drodze do Polski 


RZYM, (PAP). 1 bm. opuścił port Neapo- 
lu w drodze do Polski transport złożony £ 
37 oficerów oraz 1.800 szeregowców II kor- 
pusu. W pożegnaniu wzięli udział przedsta- 
wiciele ambasady RP w Rzymie oraz przed- 
stawiciele naczelnego dowództwa alianckiego 
we Włoszech. 


Humbert jedzie do Portugalii 


Kto będzie tymczasowym prezydentem Włoch? 


RZYM (SAP). Ze źródeł oficjalnych ogło 
szono następujące rezultaty referendum: za 
republiką — 12.182.855 głosów, za monarchią 
— 10362.709 głosów. Republikanie uzyskali 


królewski wskazuje, że b. król Humbert jesz- 
cze tam przebywa. Ma on opuścić Włochy 


„%.dokote po efiejelarm agłoszecia wyników | 


większość w prowincjach: Piena Tigu: ` Premier de Gasperi wydał odezwę do 


ia, Lombardia, Wenecja, Toskania i Marchia. 
-Momarchiści natomiast uzyskali większość w 


prowincjach: Kampania, Apulia, Sycylia i 
Sardynia. 


Przywódca narodowej konfederacji pracy 
Vittorio, zaproponował, aby dzień ogłosze- 
nia wyników referendum został uznany jako 
święto narodowe. 


MEDIOLAN ŚWIĘCI ZWYCIĘSTWO 
REPUBLIKI 


MEDIOLAN (SAP). Na placu przed ka- 
tedrą odbędzie się wielka manifestacja dla 
uczczenia zwycięstwa republikanów w refe- 
rendum. Nie zanotowano dotychczas żadnych 
zamieszek w mieście. Przed bramami fabryk 
zbierają się robotnicy i dyskutują ze spoko- 
jem, oczekując na oficjalne ogłoszenie wy- 
ników. 


RZYM (PAP). Uroczyste proklamowanie 
republiki włoskiej nastąpi prawdopodobnie 
w połowie przyszłego tygodnia. Wyniki re- 
ferendum będą ogłoszone na uroczystości 
w gmachu parlamentu włoskiego w Rzymie. 
W uroczystości tej wezmą udział członko- 
we rządu, przywódcy większych . partii i 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego w 
Rzymie oraz krajowi i zagraniczni kore- 
spondenci prasowi. 

Natychmiast po ogłoszeniu proklamacji, 
rząd włoski zbierze się na posiedzenie w ce- 
lu oficjalnego stwierdzenia zmiany konsty- 
tucji i wyda dekret, zawiadamiający o za- 
szłej zmianie. 


LOSY KRÓLA FUMBERTA 
2.000 uzbrojonych karabinierów strzeże 


„pałaeu królewskiego. Powiewający sztandar 
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Zapowiedz reformy rolnej w Iranie 


TEHERAN (SAP). Premier Iranu. 
Ghawam Sultanah w przemówieniu 
radiowym oświadczył, iż teraz, gdy 
wszystkie wojska obce opuściły Iran, 
uda mu się bezwątpienia przeprowa” 
dzenie kon'ecznych reform. 

Przede wszystkim -musi być roz- 
wiązany problem autonomii Azer- 
bejdżanu. Następnie muszą być prze- 
prowadzone reforma rolna i ograni- 
czenie władania ziem ą. 

„Postanowiłem wystąpić z inicja- 
tywą tych rełorm zaraz po dokona- 
niu ewakuacji Niestety, są ludzie, 
którzy wolą stare metody, albo też 
kierując się samolubnymi interesami. 
intrygują przeciw wprowadzeniu wol- 
ności w kraju. Tw erdzą oni, że wpro- 
wadzając reformę rolną i ogranicze- 
nie władania ziemią, kasują własność 
prywatną. Ale tak nie jest. Chcę prze 
prowadzić reformę rolną, aby zaspo- 


koić potrzeby biednych wieśniaków 


i nie dopuścić, by tysiące akrów 
ziemi leżało odłogiem, 

Nasza polityka ekonom'czna bę- 
dzie zmieniona, to znaczv dostoso” 
wana do obecnej sytuacji wszech- 
światowej." 
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Senator Austin następcą Słettiniusa 


WASZYNGTON, (PAP). Prez. Truman mia 
nował senatora z ramienia partii republikań- 
skiej Warren Austina, przedstawicielem Sta 
nów Zjednoczonych w Radzie Bezpieczeń- 
stwa na miejsce Stettiniusa. "Ma on 68 lat, 
jest prawnikiem i od r. 1931 reprezentuje 
stan Vermont. Należał on do grupy senato- 
rów, którzy w r. 1941 wnieśli do senatu pro- 


jekt ustawy przeciw neutralności. Po przystą 


pieniu Stanów Zjednoczonych do wojny był 
jednym z autorów projektu ustawy o służbie 
wojskowej. 


armii i marynarki, wzywającą do zachowa- 


nią ścisłej dyscypliny, a naród do spokoju. 
i zaufania. De Gasperi do dnia 24 czerwca, 
kiedy zbierze się nowowybrane Zgromadze- 
nie Narodowe, pełnić będzie funkcję prezy- 
denta państwa. 

RZYM (PAP). W sobtę, b. król Humbert 
uda się samolotem do Lizbony, dokąd przy- 


MOSKWA. Dnia 5 czerwca Moskwa od- 
prowadziła na miejsce ostatniego spoczyn- 
ku zwłoki zmarłego prezydenta Kalinina. 
Przed katafalkiem, ustawionym w Sali Ko- 
lumnowej, przeciągały rzesze ludności Mo- 
skwy i delegacje przybyłe z całego Związku 
Radzieckiego, by oddać ostatni hołd wiel- 
kiemu zmarłemu. W ciągu półtorej doby 
przez Salę Kolumnową przeszło % milio- 
na osób. O godz. 6 przyszli pożegnać się ze 
zmarłym: generalissimus Stalin, min. Moło- 
tow, Beria, Kaganowicz, -ć Andrejew, prze- 
wodniczący Rady Najwyższej, Szwernik 1 
"inni. i 

Trumnę, obitą w szkarłat i zasypaną kwia 
tami, ustawiono na lawecie działa. 

, Na trybunach obok Mauzoleum Lenina, 
zajęli miejsce posłowie do Rady Najwyż- 
szej, przedstawiciele generalicji, świata kul- 
tury i sztuki, stachanowcy, jak również ca- 
ły korpus dyplomatyczny, w tym ambasa- 
dor R. P. tow. H. Raabe, a także członko- 
wie jugosłowiańskiej delegacji z marsz. Tito 
na czele. 

Kondukt pogrzebowy wkroczył na Plac 
Czerwony. Poprzedzały go dwa szwadrony 
kawalerii na czarnych koniach. Za nimi kro- 
czyły delegacje, niosąc ogromną ilość wień- 
ców. Za wieńcami niesiono na poduszkach 
ordery i odznaczenia zmarłego, który miał 
tytuł „bohatera pracy socjalistycznej”. 

Za trumną szła najbliższa rodzina, a tak- 


że generalissimus Stalin, Mołotow, członko- 


| ua 


opuściła Neapol na pokładzie krążownika 
„Książe Abruzzo”. 
RZYM (PAP). Jak słychać w kołach po- 


litycznych, b. król Humbert odroczył swój 


wyjazd do niedzieli, w którym to dniu za- 
mierza udać się drogą powietrzną do Por- 
tugalii, by. połączyć się ze swoją rodziną. 

RZYM (PAP). W rzymskich kołach po- 
litycznych przewidują, .że de. Gasperi po- 
zostanie nadal premierem i ministrem spraw 
zagranicznych, Dwoma kandydatami ņa tym 


nister spraw wewnętrznych, Romita i socja» 


ES prezydenta są: socjalistyczny mi- 
będzie również królowa, która z 4 dziecil lista Saragat, b. ambasador w Paryżu. 
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Zwłoki Michała Kalinina 


spoczęły w grobowcu przyMurze Kremiowskim 


wie prezydium Rady Najwyższej ZSRR, mi- 
nistrowie, marszałkowie i generałowie Armii 
Czerwonej, 

Kondukt pogrzebowy zatrzymał się przed 
Mauzoleum Lenina, na którego trybuńę wstą- 
pili generalissimus Stalin i jego najbliżsi 


współpracownicy, po czym rozpoczęła się _ 


akademia żałobna. 

Mikołaj Szwernik, przemawiając w imie- 
niu partii komunistycznej, prezydium Rady 
Najwyższej i Rady Ministrów oświadczył m. 


in.: „Ból tej ciężkiej straty przeżywamy w. 


chwili, gdy Ojczyzna socjalistyczna leczy ra- 
ny, zadane jej przez wojnę i zdecydowanie 
kroczy naprzód ku nowemu rozkwitowi go- 
spodarczemu i kulturalnemu państwa radziec 
kiego. Każdy krok na tej drodze zbliża nas 
do całkowitego triumfu komunizmu, któ- 
remu poświęcił swe życie ukochany przez 
nas, Michał Kalinin“. 

Po akademii żałobnej trumnę ze zwłokami 
biorą na ramiona Stalin, Mołotow, Beria, Ma 
lenkow, Kaganowicz i inni i przenoszą ją do 
otwartego grobowca przy Murze. Kremlow- 
skim. Towarzyszy im marsz. Tito. Trumna 
zostaje umieszczona tuż obck grobu pierw- 
szego prezydenta republiki radzieckiej Swier- 
dłowa i wielkiego rewolucjonisty Feliksa 
Dzierżyńskiego. 


PRE AAAA 


Termin głosowania ludowego 


zbliża się 


Do 
kilka dni. 


sprawdzenia spisów wyborczych pozostało zaledwie . 


, „Każdy obywatel jest obowiązany sprawdzić w swojej ko- . 
misji obwodowej, czy on sam, rodzina jego i najbliżsi sąsiedzi 


figurują w spisach. 


Prowadzący meldunki winni sprawdzić, czy wszyscy lo-, 


rzy wyjechali, 


katorzy figurują w spisach i czy są skreśleni ze spisów ci, któ- 


Komisje Obwodowe pracują codziennie, w niedzielę 


i Święta, z rana i popołudniu. 
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Kto kędzie sądził 


_Greisera? 


ŁÓDŹ (SAP). Prez:s Izby Karnej 
Sądu Najwyższego, ob. Bzowski, u 
dzielił przedstawicielow S.A P. ia 
formacji w sprawie skladu trybuna- 
łu, który będzie sądził b. „geulzite- 
ra Wzrihegan' — Greisera. 

W procesie Grelsera (rybunzł skła 
dać się bdzie z 10c u osób: 5 sędziów 
oraz 5 ławników, powołanych przez 
Kra'ową Radę Narodową. 

W frybunele sędziowskim zesia- 
dać będą: pierwszy prezes Sądu Naj- 
jw ższego, ob. Bzrc'kowski prezes 
jlzby Karnej Sądu Najwyższego. ob. 
|Bzowski, sędzia Sądu Nziwyższego, 
Rappaport. wieć-prozes Sądu Apela- 
i cyjnego w Poznan u, Ku!zner 
| przewadniesaoy Śpee'alneżo 
Keornego w Krakowie, Elnrer. 

Naźwiska $-ciu ławników nie są 
ieszcze znane. 

Oskarżycielami Greisera będą pro 
kurator Sawicki oraz prokurator 8 
wierski, . 

Obrońcy, w liczbie dwóch, wyzna- 
czeni zosteną z urzędu, 

Próces 
Wwcfsylechiej w Poziśfłu, 


Ra nowych drogaci 


Rada Gospodarcza PPS przyjęła szeteg tez do polityki 
aprowizacyjnej w roku 1946—47, tez, będących konsekwencją 
ponłądów, nurtujących partię od dłuższego czasu. Politykę 
aprowizacyjną wyznaczają: rzeczywisty układ jej elementów 
i dażenie do osiągnięcia określonych celów politycznych, gós- 
podarczych i społecznych. Będziemy robili to, co będziemy 
mogli i co będziemy chcieli zrobić. > 

Do czego zmierzamy? Dokąd dążymy? 

Do oparcia naszej polityki aprowizacyjnej fa podstawach 
ekoncinicznych, a nie administracyjnych, oraz do powszęch- 
ności w zaopatrywaniu tych warstw i grup społecznych, któ- 
rych wyżywienie w zasadzie spada na państwo ze wzelędów 
produkcyjnych, demógraficznych i humanitarnych. 

Przejście od działania administracyjnego do działania eko- 
nomicznego ozńacza zerwanie z dotychczas stosowanym sy- 
stemem świadczeń rzeczowych. Pył to system słuszny i jedyny 
Ww okresie pospodarki wojennej. Obecnie stracił on swoje racie 
ekonomiczne i techniczne. Wieś polska ma go dość. Ma go 
również dość i administracja państwowa, dla której jest on na- 
tzędziem = na dłuższą metę = kłopotliwym i kosztownym, 

„ Nie można jednak zaprzeczyć, że co najmniej połowa spo- 
życia chleba na rynku miejskim pochodziła w roku 1915—46 
właśnie z ziarna że świadczeń rzeczowych. Nie móżna również 
necować faltu, iż Świadczenia rzeczowe w zbożu, źłemńlkach 
it. d. pozwoliły obciążyć wieś na tżecz odbudowy miast i prze- 
mysłu i to obciążyć w sposób zapewne technicznie mniej sora- 
wny, jednak dla rolnika mniej widócżny i mniej == pozotnie= 
odcztwalny. A ' 

Skasowanie świadczeń rzeczowych w rolńietwie i przej. 
ście na system zakupów z wolńego rynku przez Fundusz 
Aprowizacyjny jest korzyścią dla wsi, ale w żadaym rażie nie 
noże być krzywdą dla miast, pracówników i dzieła odbudowy. 
Wieś musi nadal świadczyć na rzecz wspólnych celów, Rożu. 
mie to ona doskonale i pocżttwa sie do obowiażku pońosżenia 
ciężarów, a nie spychania ich na barki robotników i pracowni- 
ków umysłowych. Ale te cieżary bedzie wieś ponosiła nie 
w formie podatku w naturze, lecż w formie normalneso poz 
datku pieniężnego. Przewidział to tow, min. Dabrowski, kie- 

y zimą b. r. wnósił projekt ustawy o pódntku eruniowyńń, 

„Aprowiżacja kartkowa w roku bieżacym została oparta, jak 
wiemy, na świadczeniach rzeczowych. Ale ich niedość sprawne 
ściąganie sprawiło, że należało się uciec do środków pomoc- 
niczych,. które by zapewniły pracownikom przyznane im 
w umowach zbiorowych wyżywienie. Takim kapitalnym środe 
kiem okażał się Fundusz Aptowizacyjny, który uzupełniał, 
a często brał na swe barki ciężar aprowizacji kartkowej, Fun. 
dusz zaś działał i działa nie inaczej, jak z nadwyżek przemysłu 
państwowego (a te są konsekwencja sprzedaży warstwom za» 
możniejszym po cenach komercyjnych), nabywająć żywność na 
wólnym rynku. Tą drogą państwo nie tylko zapewniło przy* 
znane w umowach wyżywienie, ale mogło oddziaływać zarów= 
nò na racjonalny podział dochodu społecznego, jak i na wła- 
RM zaopatrywania się ludności pracowniczej w ży- 
wność. 

I tą właśnie drogą — ale już rozbudowaną I ulepszoną — 
chcemy iść w nadchodzącym toku gospodarczym. Uważamy 
ją za lepszą od dotychczasowego systemu mieszanego (bo prze» 
cież w r. b. aprowizacja opierała się i o świadczenia rzeczowe, 
i o zakupy na wolnym rynku), gdyż jest jasna i prosta. Sądzi- 
my, że dzięki tym jej cechom uda się nam lepiej niż dotychczas 
zaspokoić potrzeby spożycia ludności pracującej, co więcej — 
tozszerżyć zakres zaopatrzenia reglameńtowanego, któtego je- 
szcze wyrżęć się nie bach Przypuszczamy, iż teraz będzie 
łatwiej wydobyć ze wsi wszelkie niezbędne ilości żywności dla 
pracowników fizycznych i umysłowych. 
| Ale dalecy jesteśmy od twierdzenia, że zakupy Funduszu 
dg dep wy rozwiążą wszelkie bolączki wyżywienia. Nie 
mać w mmóż sę długo, jak długo ra Pope A ana fide 
wet skromnie liczone —— nie zostanie pokryte ażą krajową. 
W roku 1946—47 będziemy mieli wprawdzie znacznie Śecii 
ziarna, mięsa, tłuszczu i t. dz ale mimo to końca z końcem 
jeszcze nie żwiążemy. Pomóc zagraniczna jest niezbędna, Tak 
ze Wschodu, jak i z Zachodu. Rozumie to dzisiaj i Związek 
Radziecki, który do naszych potrzeb ustosunkowuje się pozy- 
tywnie, i Zachód, który z ołówkiem w ręku oblicza istniejące 
ciągle deficyty żywnościowe w krajach, zniszczónych przez 
wójnę i niemiecką okupację, 

Mimo to, dążytny do wprowadzenia tego, co nazywamy kart- 
tą powszechną. „Mimo to”: to zńaczy, że chcemy obdzielić 
żywnością nie tylko wybranych ale i szerszy ogół spożywców 
miejskich, właśnie ż uwagi tia skromne nasze móżliwości-wła$: 
ne i oparcie się o import zagraniczny. Każdy, kto nie dostaje 
fa kartki tego, ĉo stanowi jego minimum egzystencji, nabywa 
ma wolnym rynku brakującą mu, a niezbędną żywność, ponie- 
waż żaś nabywa w sposób dość chaotyczny i netwowy, deżor- 
ganizuje i demoralizuje ten rynek, co ź kolei odbija się ujemnie - 
i na rynku teglamentówanym. Zwięk$zeńie zaktesu i je 
nie aprowizacji kartkowej zmniejsza nacisk na tynek wolny 
i jego ceny.  ; GA 

Karta powszechna nie oznacza jednak zaopatrywania 
wszystkich we wszystko, Nie stać nas na system angielski, bó 
warunki nasze są odmienne, I nie chcemy obarczać państwa 
troską o wyżywienie warstwy pośredniej: kupców, tżemieśl- 
ników, przedsiębiorców, przedstawicieli wolnych zawodów etċ., 
słowem tych, którzy uzyskują dochody pó tenach wolnego 
tynku. Jak długo istnieją dwa tynki cen i płac, tak długo mu: 
simy dbać tylko o grupę ludności o niskich uposażeniach. Ale 
nie móżemy tolerować faktu, że ludzie statzy, chorzy, niezdol- 
ni do tacy i dzieći są pozbawieni pómocy ze strony państwa. 
A już konieczności intensywnej i realnej póriocy aprowizaćyje 
nej dla dziecka, matki karmiącej i matki w ciąży nie trze. 
uzasadniać, 

„Kartta pomaha — tó minimum egzystencji dla osółu, 
przez nią objętego, i dodatki, użasadnione wymogami fiżjolo- 
gicznymi, wysiłkiem, warunkami pracy étċė. Dodatki muszą się 
stać tym, czym dzisiaj jest t. zw. aprowizacja gwatantówana. 
Muszą mieć one charakter sztywny, jak gdyby opancerzony, 
podczas gdy karta powszechna właściwa byłaby elastyczna, bę- 
dac uzależnioną od wpływów z podaży tak krajowej, jak i za“ 
granicznej, W ten spósób warstwy pracujące mia zapew. 
nione wyżywienie na niezbędnym dla nich poziomie, przy czyni 
korzystałoby z niego daleko więcej ludzi i terenów, aniżeli to 
ma miejsce obecnie. r 
5 Powodzenie realizacji planu aprówizacyjnego zależy nie tyl- 
ko ód wyników źniw, przytóstu masy mięsa i tłuszczu, wiel- 
kości importu etċ, ale również ód sprawności aparatu, gró- 
madzacego i rozdzielającego ŻYWNOŚĆ. 

Sądzimy, że nadszedł już czas przerzucenia się od metod 
biurokratycznych do metod orsanizacyjnych. Sad aferat na 
a i hia która musi żebrać, przechować | śbrawnie ra”. 
zielić reżlamentowaną żywność, 4 żarażem zaopatrvć wieś 
w niezbędne jej towary przemysłowe. Oczckuiemy, Że idea 
służby społecznej w połączeniu z postenową techniką handlu 
oraz z niezbędnymi zarządzeniami typu koncesjonowania mty- 
nów i t. p. usunie te braki i bolączki, z którymi borykaliśmy 


sie w r. b. KAZIMIERZ SOKOŁOWSKI. 
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mógą sią znajdować lo 


Generalny Komisarz Głosowania 
Ludowego ogłasza następującą ti 
sttukeję de wszystkich Przewodni- 
czących Kom. Okręgowych i Kom. 
Obwodowychi 

„W zwiążku ż zepytaniami guria 
dzam, co nóstępiie: 

1) lokale urzędowaria Komisji Ob: 
wodowych i Komisii Okręgowvch, 
iak równ eż lokale do głosowania Ko- 
misji Obwodowych nie mosą w ż2d- 


l:ch pertyjnych, którejkolwiek ż par 
lii politycznych. 


2) Jeżeli by urzedowsnie k'óre'kol 


wało się do tej pory w takim lokalu, 
paei niezwłocznie zająć oddzielny 
okal. 


3) Wy!aśni»m, że lokela, wyżni- 
czone na odbycie s'megó głosowan'a 
ludowego. w zasadzie mie pów tny 
mieścić się w m'észkaniu prywit: 
tym, lub też w b'urach na 2-gim, lub 
3-cim piętrze, gdzie na dolnych pię* 
trach klatki schodowej zńajdują się 
mieszkania prywatne, Na lokal dó 


Prezydent Bierut przyjął 
Prezydium Klubu spraw. Parlament. 


W . dniu wczorajszym Prezydium 
Klubu $ptawózdawców Parlamentar- 
nych w osobach: prezesa tów. red, 
Mitzneta, wiceprezesa redaktora Wa- 
dyasa, ś$ekretarza tedaktota Drozdo* 
wicza i skarbnika redaktora Śliwiń: 
skiego, było przyjęte ptzeż Prezydeńta 
KRN ob, Bieruta. Prezydium Klubu 
Sprawozdawców Parlamentarnych wy 
łuszczyło ob. Prezydentowi cele i ża- 
dania klubu, wskazując na koniecz- 
ność skoncentrowania całej infotma- 
cji. pólityczno-patlamentarnej w klu- 
bie, pońoszącym pełną odpowiedzial- 
ność za swoich członków, 


Dziennikarze złożyli przy tym ob- 
szerny memoriał, w którym powołu: 
jąc aS tradycje Klubu Sptawózdaw 
ców Parlatńeńtathych w Polśće, tu- 
dzież na znaczenie i powagę takich 
klubów w ustrojach demokratycznych, 
prosili ob. Prezydenta 6 życzliwą ópie- 
kę. Ob. Prezydent wysłuchał postula- 

{tów dziennikarzy i przytżekł im, że 
tózpatrzy te postulaty z jak najgłębszą 
uwagi. 


> 


-Prace zastępców ministrów 
spraw zagranicznych | 


PARYŻ, (PAP). Na posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw żagrańicznych w Paryżu 
ómawiano sprawę lićżebności armii rumuń- 
skiej oraz sprawę granicy włósko-jugósło- 
wiańskiej, Dodekanezu i Triestu. Decyzji nie 


na piątęk, 7 bm. 6 godz. 11. 


| Łańcuch prasowy 
na kolonie letnie RTPD 


s Taw Siwiński prezes G.U.L. skła: 
a zł, 
|viceprez. GUL. A linowskiego, 

dyr. G.U.L. L. Dietrich Miłobędzkie- 


Dzizrnowskiego, v ceprez. 
Hochfe!da Juliana i vicemin. Żakow- 
skiego Juliusza, 


Na . 


OTAZ | 


odbędzie śię w aul. uni- 
tsięcy łun'ów szterlingów} tocznie w kie graj Woljtek!., 
. j 


r Ej 


W iakich pomieszczeniach 


hym wypadku mieścić się w loka-| 


wek z Komisii Obwodówych odby:, 


poówziętó, Następne posiedzeńie wyznaczono | 


2.000.—-. i wzywa tów. tow. 


do, dyr. Sł. Doybora: dyr. „Snółem” 
CU.P. dr. 


| nocna 


Mosley być na żeżdzie Mussoliniego 
Sensacyjna debata w izbie Gmin 


LONDYN. PAP, Na posiedzeniu 
Izby Gmin odczytano wyją :ki z listów 
b. ambasadora włoskiego w Londy* 
nie hr. Grandiego do Mussoliniego 
Z listów tych wynika że brytyjska 
iuna faszystowska bvła subsydiowa- 
ná przez Mussoliniego i że pieniądze 
byly wpłrcane iej przywódcy sir 
|Osweldowi  Mosley'owi, Minis er 
ispraw wewżię'rznych Chu er Ede 
zacylował m. in. Ist Grandiego do 
duc: ż 30 stycznia 1934 p.: 
„Mosley prosił mnie. bym w jego 
imieniu podzizkoweł panu, ża przy* 
jslanie znaczne! sumy, kiórą wręczy” 
lom mu w dniu dzisiejszym  Mówł 
imi również z wdzięcznością o szła- 
jchetności, z jiką pan ustosunkował 
się da jego prośby o pomoc mater al: 
ną 
| Dotyczący tejże sprawy inny lis! 
jz 1 marca 1935 r..głosił m. in.: 
| „Wydał bia w Agii wiele pie 
między. W każdym rażie do ostet- 
Laici chwli dśwał pan Moslev'owi 
doła 4,5 raitaa: lirów foltoło 69 ty: 


t 
' 


kale Komisji Głasowania 


Ludowe 0 


| glosowania winny WYE WYŻNACZÓŃE 
| powśsszczenia, 6 le móżnóści pkte'e 
rowe, lub na pierwszym biętrże w 
budynkąch urzsdówych.”" ! 


odsiępach miesięcznych po ca 300 
tysięcy lirów. Proszę mi jednak we- 
rzyć. że wszystkie te pieniądze po- 
szły na marne.” 

Przy tym ostatnim zdaniu sala wy- 
buchnęła śmiechem. 

List hr. Grandiego brzmi dalej jak 
ne S!ępuje: 

„Obzcn e powinniśmy skierować 
nasze wysiłki w innym kierunku. Jee 
stem przekonany, że ødvbym dyspo* 
nowął dzizsia*» częścią sumy przy“ 
znanej miesięcznie Mośsley'owi, tj. 
śdybv ambrsada miała co m esiąc 30 
tysięcy lirów — mógłbym osiacngć 
wyniki dziesięciokrotnie lepsze " 

Na zapytanie. członka Parti Pracy 
Hynda, czy wydane bedą jakieś zas 
rządzenia w związku z tym: rewela* 
ciami. Ede odpowiedział: „Niestety. 
nie było rzeczą nielegalną przyśmo” 
wan è tych ŝum pieniężnych przeą 
Mosley'a.* 


Ea T 


fzekta baba. 


Wojtek skoczył: „Głupstwa plecieśzł 
Ma loterii gram! a dyć te 
Najsźczęśliweza pra na świecief" 
Twierdzenie swe Wojtek opiera na prze” 
świadeżeniw, źe loteria przy małym ryzyku 
daje duże szanse wygrania, a więc: milion, 
pół miliona, 2 wysrane po 250.000—, IR ba 
100.00.-—, 40 po 50.000.— zł. i wiele, wiele 
inych. Rarem pozostaje jeśżcte dò törs 
drańia w 47-e] loterii 43000 węfrańych na 
ogólną sumę 57.009.000,— źłatych. Ciągnie 
hig 15 czeżwen. Plañ loterii w so H 
át 
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oprawa hiszpanska 
na Radzie Bezpieczeństwa 


NOVZY JORK. PAP, W ozw»rtek 
wieczorem zebrała się Rada B:znie- 
i czeństwa ONZ. Na posiedzenie przy” 
był również delegat ZSRR Gromvko. 


hiszp'ńskiej, zawierający załecenie, 
by Walne Zgromadzesie ONZ, k'óre 
ma się odbyć we wrżeśniu b.r. po* 
wzięło uchwałę w sprawie zbiorowee 


Delegat ausiralijski Evatt złożył wi go zerwana stosunków dyplomatycz 


imiśn u podkomisji raport w spraw.e nych z rządem gen. Franco. 


Niemieccy baronowie węglowi 
nie cdzyskają swoich kopalń 


DUISBURG (7AP). Brytyjskie władze oku 


stawicieli stronnictw, aby zarekwitowańe ków 


pacyjne zapewniły przedstawicieli stronnićtw | palnie były powierzone zarządóm powiało+ 
politycznych przemysłowego zagłębia west: | wym i miejscowym — odpowiedziano, że hó- 
falskiego, że magnaci przemysłu ciężkiegó i| woutworzone urżędy niemieckie żostaną « zię 
wężlowegó, którzy ponoszą wielką część o | te pod uwagę przy decydowaniu © przysżió+ 
powiedzialńości za wojnę, nie będą już nigdy | ści kopalń. 


planował wytępienie narodów słowiańskich 


cżący Okręgowych Komisji Badania 
Zbrodni Niemieckich w Polsce ód- 
byli w dniu 5 b. m. zebranie, Zebra- 

u przewodniczył minister Spraw e- 
dliwości, tow. Świątkowski. 
Stwierdzono, że wyniki kadań wyka* 
zują, iż masowe wysiedlania w Ža- 
miojszczyźnie były tylko pierwszą 
bą przeprowadżenia ekstermińa* 


ptó i 
ludności dla stworzenia t. zw. 


cji 


r. wynika, że 


„przestrzeni życiowej” dla  osadni* 


ków niem eckich, Ofiarą tej akcji — 
wedle dokumentu — paść miało 
tysiące polskich rodzin chłopskich. 


Z innych dokumentów, np. że ste“ 


nogramu mowy Himmlera, wygłoszo* 


ńej w Żytomierzu w listopadzie 1942 
dla pow ększeńła prze- 
prawa fasžyýžżm 
é 


strzeni życiowej, 
całych naródów 


niemiecki wytępien 
słowiańskich. 


ROW ttr rrr da 


W kilku wierszach 


— Brytyjskie władze okupacyjne zakoń- 
czyły likwidację największych stoczni nie- 
rhieckióh, które pracowały w Hamburgu pod 
firmą „Voss et Blohm", W stoczniach tych 
zbudówany został m. in. wielki pancernik nie 
miecki „Biśmarck*. 

— W radzieckiej strefie okupacyjnej Nie- 
miec utworzone zostało nowe, wielkie towa: 
rzystwo filmowe niemieckie p. n. „Deutsche 
Film Aktieńgóselischaft", Towarzystwo tó bę- 
dzie prawdopodobnie jesżćże większe, niż 
była dawna „UFA“. 

i Siedzibą nowej międzyńaródowej órga 
niżacji dziennikarzy będzie bóndyh. Prze 
woódnieżącyri został obrany delegat brytyjski 
A. Keyoń. 

— Rzecznik rządu brytyjskiego oświadóżył 
w Izbie Lórdów, w dyskusji nad projektem 


|KARWOWSKI MAREK 


długoletni pracownik Gazówni Miejskiej, członek Partii P P.S., zmarł śmiercią 
tragiczną w dniu 1 óżetwca 1946 r, przeżywszy „A 


Nabożeństwo żałobne ża spokój Jego san 
6 godz. il-ej w kościele cmeńtarnym na 
stwie nastąpi eksportacja źwłok dó grobu rodzinnego. 


Na smutny ten obrządek zapraszają kolegów, znajomych i życzliwych patnięć: 
zmarłego E 


właścicielami kopalń, Na propozycję przed- 
Faszyzm niemiecki 
WARSZAWA (SAP). Przewodai: 


rządowym upaństwowienia przemysłu stalo 
wego i żelaznego, że tząd nie żamierza prze- 
prowadzić w chwili obecńej nacjonalizacji 
przemysłu samochodówegó. 


a= 0 iw 


Laski jedzie do ZSRR 


LONDYN, (PAP). Komitet wykonawczy 
brytyjskiej Partii Pracy postanowił wysłać 
dó Moskwy specjalńą delegację w celu né- 
wiązańia bezpośredniegó kóńłaktu z przywód 
tami partii komunistycznej Związku Radżi*ó- 
kiego. Delegacja składać się będzie z prze- 
wodniczącego komitetu wykonawózego, prof. 
Harolda Laski, sekretarza gen. partii, Philip 
sa i ózłonka komitetu, posłanki Bacon. 


lat 67. 


odbędzie cię du 8 czerwca 1946 r. 
ródnłe Po skóńczónym nabożeś- 


Zarzad Związka 
I Dvrekcja Gazowni M elskiej 


| | Sir. 3 


Sto ulic Warszawy 


uporządkuje klasa pracująca stolicy 


Pracująca Warszawa przystąpi nie | szej kolejności nastepujące 


aw:m do wielkiej akcji społecznej, 
mającej na celu oczyszczenie z $ru- 
zów i uporządkowanie 
szych stu ulic stolicy. 
W. chwili obecnej Biuro Odbudo- 


wy: S'olicy posiada już wykaz ulic z, Ca. 


określoną szacunkowo ilością zcaj- 
duiących sę na nich gruzów. Wykaz 
ten zawiera również dane, ilu robot- 
ników w jakim czisie może daną 
przcę wykonać i ile potrzeba do te- 
fo. celu środków tra”spor'owych. 
Kierownictwo techniczne robót spo- 
czywać będzie w rękach BOS-u. 
Najw ększe trudności nasuwa spra- 
wa transporiu. Wywózkł jednego 
metra sz:ściennego gruzu kosz'ue 
bowiem około 200 zł Są w toku roz- 
mowy z PKS-em, który gotów jest 
dostarczyć ssmochodów z paliwem 
po cenach włascych bèz zysku i w 
takim wypadku kosz! wywiezienia 


najw:żn ej- | P usa, Jasna — Szpitalna. Żelazna 


ulice:| Zgłoszenia do BOS-u nalzży kie- 
rakowskie Przedmieście i Nowy|rować do dzia 25 bm. Instytucie i 
wiat, Koszykowa — Lwowska —| Związk winny się zgłaszać do BOSru 


ul, Chocimska 33. 

Cen'ralny Komitet OM TUR za: 
deklaruje prawdopodobnie około 10 
tys. robolniko-dni oraz 50 zuto-dni 


Cieszcie się palacze 


150 papierosów P.M.T. i 200 amerykańskich? 


Resort Zaopatrzenia zawiadamia, że roz-} wiec r. b. rozpocznie się dn. 7 b. m. w kio- 
dział papierosów na karty zaopatrzenia || skach inwalidzkich, zaopatrzonych, w szyl- 
kategorii za miesiąc maj zostanie zakończo- | dzik P. M.*T. ; we wszystkich sklepach 
ny dn 9 b. m. spożywczych. spółdzielczych. 

Rozdzielcy papierosów winni złożyć roz- Papierosy ha miesiąc czerwiec wydawa- 


orzz Dobra — Książęca — Ludna, 
Akcja rozpocznie się w dniu 1 lip- 


liczenia kuponowe w hurtowniach, w któ«| he będą na karfy zaopalrzenia czerwcowe | 
rych pobrali papierosy, najpóźciej do dnia! 1 kategorii na kupon Nr. 14 w ilości 100 


„ASS iz, 

Gatunki: „Bałtyk* — zł. 3.—. za sztu- 
kę, „Wolność” — 2 zł— za sztukę, „Ma- 
wzw ZU” — zł 150 za sztukę, „Partyzant = 
zł, 1.20 za sztukę. 


12 b. m. 


Rozdział papierosów na miesiąc czer- 


me'ra sześcienncgo gruzu zmniejszył | = 1 ia | Instytnejó"i zakłady pracy, zatrudniające 
by się o powt l 3 10 CZETWCA odkędą SiĘ | ponad 50 ptatowników, mogą pobierać pa- 
Biuro Odbudowy S'tolcy uznało! zawody modeli latających |pietosy zbiorowo w rozdzielniach dzielnico- 
z arlerie najważniejsze, k'óre nsle-| w datih © 1 10 czerwca br. cdbędą się WYCH za okazaniem kuponów. naktejonych 
ży poddać oczyszczenii! w pierw- ggó'nopolstie zaważy modeli letających na karty zbiorcze, wś, żasad ustalonych. 
DZWON RYC "OH | Tyle komunikat olicjalny. Natomiast że 
mereen mwa zorganizowane przez tedakcję „Skrzydla+ , : 
NOWY ZARZĄD ZRZESZENIA {tė Polski , źródeł nieoficjalnych, tb raczej półołicjał- 
“ z ke zak y ł | nych, dowiadujemy ślę, że poza wymienio- 
ASYSTENTÓW U. w. Na mrójte tego turnieju miiadoc'anych nym wyżej” przydziałem papierosów w ilości 
Przed kilku dniami odbyło się walne ze- | końetruktoww wybrano lotnóko przy for 00 szik na osobę, nastąpi zapewne dodat: 
branie Zrzeszenia Asystentów Uniwersytetu ole mokotowskim (Marateńska 4). | kowy przydział również na kartki. czerwco= 


Warszawskiego  Dokońańo wyborów dò ża: | Podczas tej interecującćj i p-żylecznej we pewnej ilości (łama głosi, że 50, sztuk) 


ODPRAWA. 
PRZEWODNICZĄCYCH I SERRETARZY 


EGZER "TYWA wOJ. KOMITETU 
OM TUR 


W sobotę, dn, 8 bm. odbędzie się o godz. W czwartek dn, 7-go bm. o godz. I5-ej 


10-ej w lokalu «VKPPS (Śnieżna 4) odprawa w lokalu przy ul. Śnieżnej 4, odbędzie się > 


cay iSt dalczących i sekretarzy komitetów posiedzenie Egzekutywy WK OM TUR. 


Dzielnic i Kół PPS powiatu warszawskiego. 


ZEBRANIE KOŁA OM TUR OCHOTA Dni cb ` y 
W sobotę dm. 8 bm. o ged'. 19 odbe- nia 12 bm. odbędzie się zebranie kobiet 
się w lokalu dzielnicy Ochota zebra- aktywistek PPS Warszawa-Praga o godz. 

17-ej w lokalu W. K, (Śnieżna 4), 


ZIELONE ŚWIĘTA 
SPĘDZAMY NA BIKLANACH 


Dzielnica Bielany urządza w Zielone 
Święta w Lasku Bielańskim „Zabawę ludoe 
m |wą” Na program złożą się: loteria fantowa, 
| tańce itp Bufet, sala tańca z doskonałym 
U A" orkiestry, czyńne będą całe dwa 
am 
Dojazd autobusami „L°, „Z“. trolleybusem 
„C” i od Dworca Gdańskiego tramwajem 
ranne | „15”. 


ZEBRANIE AKTYWU KOBIECEGO PPS 


dzie 
nie członków OMTUR. 
Referat wygłosi tow, Śwędnowski. 


uslys 


Warszawa, 8 czerwca, sobola 


07 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 


Gm 


wstają żorze”. 6:45 Dziennik poranny. 7.10 
Gimnastyka por. 7.20 Muzyka ' kka (płyty) 
7.45 Pówt. wiad. dżien. por. 7.50 Mużyka põ- 
ranna. 8.45 Skrzynka posz. rodz. 12.05 „Na 
żi miacł odżyskanyc *. 12.20 Pieśni cygan- 
skie Dworzaka w wyk. Olgi Łady. 12.55 Kon- 
cert Małej Ork. P. R. pod dyr. St. Rachonia 
14:00 Dziennik popołudniowy. 16.00 Audycja 
dla u ‘eci. Słuchowisko „Lato 1 "ych łu” i" 
1630 K cit m zyki kame alnej w wyk 


rządu, który ukonstytuował się w Sposób | mpreny będą odbywały się loty dla pu- 
masiępujący: przewodniczący = mgr. W: |pliczności na samolotach „Szpak == 2" ò- (jakoby aż 200 sztuk!!!) papierosów amery- 
Chrostowski (Zakł Chemii Nieorganicznej), | wsz „PO — 2", Nactępiie żostańą przeka= | kańskich, Może to i prawda! , 


wiceprzewódniczący — më Zarański 
(aktad Prawa Publicznego), sekretarz = 
mgr H Olszewski (Filologia Słowiańska), 
skarbnik — dr St. Skorupka (Seminarium 
języka polskiego), członkowie zarządu — 
mir J Rejchman (Instytut Orientalistycz- 
ny) i dr. Z Wojciechowski (Zakład Ana- 
tomii Prawidłowe!). 

W töku obrad żebrani postanowili na- 
wiązać kontaki ż zrzeszeniami asystentów in- 
mych ucżelni polskich, stworżyć ogólnokra- 
jowy związek asystentów wyższych uczelni 
otaz sekcję faukoznawczą, w celu pożłę 
biawia wiedzy specjalnej. 


Przetarg nieograniczony 

Ministerstwo Przemysłu Centralny Zamąd Przemysłu Cukrowniozėgo ogłasza 
miniejszy przetarg nieograniwony na wyltonnie ma dziedzińcu nieruchomości 
przy Aleji Niepodlagłości Nr. 161 i 163 w Warszawie budowy garaży samocho- 
dowych. Podkładki przetargowe otrzymać można ża żwrótem kosztów w biurze 
Centralnego Zarządu Pizemy:słu Cukrowniczego w Warszawie, ptzy ul. Lwowskiej 
Nr 17, II piętro, pokój Nr 3. z 

Ostateczny termin ukońdfjinia robót: cztery tygodnie od dnia otrzytńimia zie= 
cenia, Oferty w żalakowanych, mieuszkodżonych kopertach bez Żadnych znaków 
finmcwych z napiramhi: | 

„Oferta na wybudowanie garaży samochodowych przy Al.  Niepdległości Nr. 
161 i 163%, 
mależy składać w bitmże Centralnego Zarządu Przerńysłu Cuktowniczego Lwów 
ska 17, II piętro, pokój Ne 3 w godzinach urzędowych do dnia 14 czerwca 1946 r, 
godzina 10. 

Otwatcie kopert nastąpi w dniu 14 czerwca 1946 o godz. 12 w biurze Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Cuktowniczego przy ul. Lwowskiej Nr. 14, LI p. W kò- 


łiarowane  Aeroltlubowi  Warszawskiemu 
dicea osode loinieczy w Bydgoczczy. 
Gz. 


KOSMETYKA -- GALANTERIA -- DEWOGJONALIA 


po eenach ściśle hurtowych 
poleca Fifina 


„KORA” 


Warszawa, Al. Jerożólimiskie 45 m. iż. 
BIŻ 


pocie żamieścić należy kwit ńa wpłacone do kasy Ceńtralnego Zarządu Przemysłu 
Culkrówniczego wadium w wysokości 20.000 zł, w gotówce lub premiowej Po- 
życzće Odi Kraju, óraz wykaż róbót budowlanych wyłkońanych pirez  ofe« 


budowy 
renta w czacie od 1 kwietnia 1945. Wpłacone wadia mie pódlegają  optocentówa= 
niu i zostana zwrócone po przetargu. 
Pod uwage będą brańe tylkó oferty obejmujące całość robót kosztorysowych, 
Centralny Zarząd Przemysłu Cukrewńiczego zastrzega sóbie prawó: 
a) unieważnienia przetargu bez pódańia przyczyń i beż zóbowiązania . poño- 
szenia jakichkolwiek odszkodowań, | 
b) wyboru przedsiębiórcy beż względu ma wynik przetargu i przeprowadzenia 
dodatkowego piżetargu międży wybranymi cfarehtami. 894 
PEREFGONETROĘETAPRSASASE CWE 


Przetarg nieograniczony 


Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Czerniakowska 136, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie 100 kompletów bakenowych blaszanych (pływak 
i ctróżki x kompletnym urządzeniem). ; i 

Termin wykonania kompletnych bakeñnów — 4 tygodnie ód dnia podpisania umowy. 

Wzór bakenu z kompletnym urządzenie można uglądać na terenie Portu Czer- 
oiakówskiego, ul. Czerniakowska 136, w godz. 10 — 13, codziennie, prócz niedziel 


wiat. 
"e y w żalakowańych kopertach z napisem: „Óferła na wykomanie 100 komples 
tów bakenów”, składać należy w kancelarii Dyrekcji do gòdz, 10 dnia 14 czerwca 1946. 
Otwarcie ofert nastąpi o godz. 11 dnia 14 czerwca 1946 r. w biurze Dyrekcji, - 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysókoświ 2% ołerowa* 
nej sumy. F p 
; Dyrekcja zastrzega sóbie prawo: 1) dowolnego wyboru oferenta, 2) uznania że 
przetarg nie dał dodatniego wyniku, 3) unieważnienia przetargu beż podania motywów, 
4) przeprowadzenia między wybranymi oferentami przetargu dodatkowego. 890 
POTRETIE ANEN ENERE RIE 


Przetarg na konie wyscigowe w treningu 


Państwowy Komisarz do spraw Wyścigów Konnych w Warszawie zawiadamia 
6 sprzedaży 2 przetargu 2 kompletnych Oddziałów Treningowych kKóni  wyśćigo” 
wych znajdujących się na Tome Wyścigowym na Służewcu. 
ODDZIAŁ TRENINGOWY Nr. 1: <kłada się z jedmegó kónia O-letniegó, trzech 
iui 4-1ótnich, jednego konia 3-letniego oraz pięciu koni 2-letnich. | 
ODDZIAŁ TRENINGOWY Nr, 2: składa się z takiej samiej ilości koni tych 


satnych roczników. 5 
Minumalne oferty na Oddziały Treningowe I i II od 450.000 zł. 


- Prócz tego sprzedaje się 2 konie dwuletnie, indywidualnie, «> ma te konie mini- 
malńa cena po 80.000 złotych za kónia. ki 
Szczegółowe wykazy koni i ich póchódzenie, warunki kupna í etó., przeglądać mo- 
na codziennie w biurze Dyrekcji Toru Wyścigowegó na Śłużewcu w godzinach 


do godziny 15-0j. „i 
z na =. oglądać można códzieńnie w słajńiacn wyścigowych ma Śłużeweu od 
Wyscigowmeagó 


godriny 6-ej dó B-ej rano, oraz od gódzinyy 17-ej dò 18-ej. 
Żatnenięte koperty ż ofertami należy składać w Dyrekcji Toru 
ma Śłużewcu codziennie, dò dnia 15 czerwoa r. b. włąóżnie, od godziny 0-ej dò go- 
dzimy 12-6j w półudnie, i ' 
Otwarcie, ofèrt — dnia 16 czerwca t.b, o godzinie l2-ej ña Torze .Wyścigo- 
wym na Służewcu. 895 


7 CEN: OGŁOÓSŻZEK: 

Ogłoszenia drobne hańfdlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy ' zguby 

po $ a ze wyraz Reklarowe 1 mm szerókóści I szbalta po 25 w. W tekście 

Ka akcyjńym 40 2. Tłistym drukiem 100 proe drożej W nunierach uedzielnych 
50 aroe drozej Że wrminowy druk ogłoszeń Administracja die odpowiada. 


, 
w 


REDAGUJE KOMITE” ~u B — 08920 


zane: szybów ec „Żuraw“ i wytiągarka o=| 


J. Cajmera z udz. E. Jasińskiego (śpiew). 
1000 Współ esnń muzy"”* rosyjska. 19.30 
Dzien. wiecz. 20.00 „Przeminęło z wiatrem 


GNADO |. diofot '-acja fragm. powieści M. Mitch ll. 
207 Koncert rożryw kowy. 21.00 *""ycja dła 
Polaków żagt. 21.30 Skrzynka posz. rodz. 
żar. 22.00 Awdycja różrywko*n „Michał Ż»- 
szczeńikó”. 22.15 Koncert Örk. Tanecznej P. 


R. 23.00 Ostatnie wiad. dzien. 23.35 Skrzyn: 


RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
WZYWA WSZYSTKICH CZŁONKÓW 
ŹWIĄŻKU DO SPRAWDZENIA : SWOICH 


papierosów monopolowych | większej tłości|, "eu P- R. 17.10 Zespół ©. R. pod dyr. 
NAŻWISK NA LISTACH WYBORCZYCH. 


az. rodz. zagr. 23.5 Hymn. 


| FARBY LAKIERY 
ARTYKUŁY MYDLARSKIE 


« ś€'-fdnto do nabycia 


wi CYKLOP 


Targowa 56. Marszałkowska 109 
869 tą. i 


47 Loteria w 47 


koleklurże 
Marszałkowska 109 


przyniesie ci szczęście 


i 


BRYLANTY 


kupuję daże. także spalone, 
płacę najwyższe ceny h 
Bolesław TARKOWSKI 


Marszałkowska 96/98 
Srebro 


870 


PENSJONAT I KAT. 


„Lubereza” 


Zakopane, ul. Piłsudskiego, tel. 1260 


Złoto 


N Przetarg 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krakowie agłasza prżetatź nleograni- 
czońy na instalacje oświetlenia elektrycznego w hali wagónowej Warsztatów Głównych 
w Tarnowie. Podkładki ofertowe wydaje Wydział Elektrotechniczny, pokój nur 440. 

Termin składania ofert upływa dnia 15 czerwca 1946 r. o godz. 10-tej. 

Otwarcie ótert nastąpi tego samego dnia 6 godz, 10,30. s 

Do oferty dołączyć pokwitowanie Kasy Dyrekcyjnej o złóżeńiu 2% wadium sumy 
ofetowanej. . 


y Przetarg nieograniczony 


Państwowe Zakłady Graficzne w Polsce Oddział Warszawski ogłasza przetarg 
nieograńiczóy na wykonanie kilkuset mb. ogródzeńia żelbetowego wibrowego przy ulicy 
Podskarbińskiej 11 — Praga. Formularze ofertówe z warumkami otrzymać można przy 
ul. Tamka 3 I p, śdżie też nastąpi komisyjne otwarcie ofert duia 14 czetwcń 1946 r. 
o godżinie 12-tèj. 891 

AORTY EOSIN EEAS BEA AOI 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawę artykułów biurowych i materiałów pisarskich, tj.: 

1) Stalówek biurowych 200 grossów; 2) Ołówków kopiowych twardych 25 grossów; 
3) Ołówków kopioówych iniękkich 25 grossów; 4) Ołówków kopiowych kolorowych 15 
'grossówj 5) Ołówków zwykłych czarnych miękkich 25 grossów; 6) Ołówków zwykłych 
czarnych średnich 25 grossów; 7) Ołówków zwykłych kolorowych 15 grossów; 8) Gu- 
mek do ołówków 2.000 szt; 9) Gumek do atramentu 500 szt; 10) Gumek do ma- 
szyny 250.szt.; 11) Tuszu do stempli eżatnego 100 flak. 14 ltr; 12) Tuszu do stempli 


fioletowego 50 flak. % Itf; 13) Tuszu do stempli czerwonego 30 flak. Heg 14) 
` Atramentii zwykłego czarnego 150 ltr.; 15) Atramentu do piór wiecznych 80 ltr; 


46) Atramentu czerwonego 20 ltr.; 17) Kleju biurowego 500 flak. 14 ltr; 18) Płyn do 
klisz” (korektor 300 ilak; 19) Bibuły do suszek w paczkach 5.000 paczek; 20) Suszek 
200 sżt;; '21) Spinaczy biurowych 1000 pudełek; 22) Zbijaczy „Floris” 88 szt.; 23) Żbie 
jaoz większy mocnej konstrukcji 1 szt; 24) Obsadek do piór 300 sztuk; 25) Druci- 
ków do zbijaczy 800 pudełek; 26) Pinesek60 pud,, 27) Dziurkaczy 200 szt; 28) Podu- 
„sżók do tuszu norm. 80 szt; 29) Poduszek dó tusżu dużych 5 èzt; 30) KRałamarzy 
200 szt.; 31) Linii stalowych 100 szt; 32) Linii drewnianych 200 szt; 33) Nożyc kan- 
celaryjnych 30 szt; 34) Taśm do maszyń do pisania 13 mm 400 rolek; 35) Papieru 
taśmowego do maszyny „Dalton* 58 mm 800. rolek; 36) Kalki do maszyn czarnej 
10.000 art; 37) Kalki do ołówka fioletówej w duż. ark. 15.000 ark.; 38) Kalki do 
przebitek buh. 2.500 art; 39) Brulionów w kratkę 500 szi; 40) Brulionów w linie 500 
szt; 41) Skoroszytów 750 szt; 42) Teczek do wiązania 500 szt; 43) Książek ze skoro* 
widzem 100 szt, 44) Papieru kano, 18-20 rubryk 7000 ark; 45) Noży do  więcia 
"papieru 10. szt. 
|... Bliższe informacje można otrzymać w Dyrekcji P. M. T., Biuro Zakupów, w gò- 
dzinach. biurowych. 
©. © Oferty w zalakówanych kopertach z napisem na bezfirmowej kopercie „Oferta na 
dostawę artykułów biurowych i materiałów : pisarskich” należy składać do kancelarii 
Dyrekeji P, M. T. do dnia 29 czerwca 1946 r, włącznie. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia t-go lipca b. r. Oferta powinna obowiązywać oferenta 
dó dnia 31 lipca 1946 r. \ 

Dyrekcja P. M. T. zastrzega sobię prawo zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowanych przedmiotów, częściowego skorzystania z oferty, wyboru oferenta oraż 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia z tych tytułów jakichkol- 
wiek odszkodowań, Oferty nieuwzględnione póżóstaną bez odpowiedzi. 


Tytułem wadium należy złożyć 5% od sumy wartości óterówanego towaru w k 


tówce lub w papierach wartościowych, uznanych przez Ministerstwo Skarbu. 


Dochód przeznaczony na budowę domu 


PPS na Bielanach 
EE TYPA TT TOY ET E E 
AKADEMIA JUGOSŁOWIANSKA 


Dnia 7 bm. o godz. 17.30 w sali Doma 
! Akademickiego, Piac Narutowicza 5, odbęe 


l Azie się uroczysta Akademia Jugosłowiańska 


« okażji wymiany dokumentów ratyfikacyje 
sych międży Rządami Ludowej Federacyj= 
sej Republiki Jugosłowiańskiej i Rzeczpoe 
goolitej Polskiej. Na Akademii przemówi 
ambasador Ludowej Federacyjne; Republiki 
lagosłówiańskiej, Bożo Liumovic. 


Teatr „Opera* gra ostatnie dni „Madas 
me Butterfly" W środę, dnia 12 bm., pre- 
mieta „Fausta” z „Nocą Walpurgii" 

Teatr Polski: godz. 18 — „Majątek albo 
imię”, 

Teatr „Comogdia” |Szwedzka 24): godz. 
18-14 = „Droga do świtu” 

Teatr Mały IMarszałkowska 81): godz 18 
„Pomochica domowa” 

Teatr Powszechny lul Zamojskiego 20): 
gódż 18 = „Dzień beż kłamstwa” 

Praski Teatr Rewii IZygmunio wsk» 8): 
6 gódż 17 i 19 wesoła rewia pt „Podatek 
od głupoty”. 

Cyrk (ul Chmielna) = godz 19.45 — no- 
wy program 

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczńość z teatru Powszechnego 1 „Comoe- 
dia” do Warszawy, s z Opery i Teatru Pol- 
skiego na Pragę. 


mm nn AN NOO O NN a 


Kino „Atlantic (Chmielna 33):  „Zna- 
chot* == dożwolońy dla młodzieży od 16 lat. 

Kino „Polónia” (Marszałkowska 56): Ma- 
skarada” — dozwolony dla młodzieży od 16 
lat. 

Kino „Syreńa” (Praga — Inżynierska 2): 
„Cyrk = dożwólońy dla młodzieży od 10 
lat. 

Kino „Tęcza“ (Żoliborz — Suzina 4): 
Aktorka” — doózwólony dla młodzieży od 
12 lat. . 

Początek seansów: = 14, 16, 18 i 20; w nie- 
dzielę i święta poranki o 12-ej. 


Uwaga: Bilęty ulgowe w przedsprze- 
daży dla członków Źw Zaw. i Org Mło= 
dzieżowych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Źw. Zaw. przy tl Tatgówej 15 oraz w $ma* 
chu Straży Pożarnej, ul. Polna 1, pok. 42 
codziennie od 9 do 12. 


OGŁOSZENIA DROBRE 


Z NN, 
OR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz= 
nych, pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul Ki- 
linskiego nr 132, w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 


Tel ur 205-55. 91 


MIESZKANIE 2, 3 pokojowe z kuchnią po- 
terebne. Ceña dó omówienia. Ewentualnie 
reńtońt Oferty składać: Administracja „Ro: 
he'niks*. Dział Ogłoszeń pod „mieszkanie“ 


ma a, 
POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 
bez mebli Cena obojętna Możliwie śródmie* 


$óie, Zgłószenia Administracja „Robotnika” - 


lut telefoniczne Nr 8 85 05. 


AKWIZYTORZY  ogłoszeniowi potrzebni, 
Zgłaszać się Al Jerozolimskie 121 „Robots 
nik“ dział ogłoszeń w godzinach 8 — 10. 


meee e eee = ean e a aE 
SPÖDNIARKA pószukuje pracy z mieszka- 
niem w W-wie. Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń | 
Rekla PAP, Łódź, Piotrkowska 133, pod 
e i R 897 


se TEA WZA aE o aa 
BIURALISTA lub biutalistka rutynowani z 
brańży meblowej, znajdą żatrudnienie w pó» 
ważnej instytucji. Oferty kierować pod: 
„Praktyka* do „Czytelatka”, Wiejska ar > 


Ogłoszenia przyjmują: 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa. ul Pierackiegó 11 Placówki 
kowska 62 Nowy-Świat 47 Puławska 49 Rozdzieltia gazet: Pl Inwalidów 


Dział ogłoszeń .„Robótnika” — Warszawa. Al Jerozolimskie nr 121 Polska Agencja Prasowa 
„Cżytelnika” w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa 7 Marszał- 
(Żolfhorż) ?ygthumtowska 6. Poznańska 38 Biura Orbi- 


su”: Warsz wa, Al Jerozolimskie 39 | Praga ul Targowa 70 „Walność” Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Agen.ji Prato- 
wej GLOB” — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklar y Spółdz Wydawniczej Wydawnictwo Ludowa” — ul Bagatela 10 m. 33 
tel. dr 867-79 Biuto Ogłoszeń — Teol:l Pietraszek, Warszawa, al Wspólna ar S3. i 
\ > 
Naxładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“. Druk Spo: Jzielm Wydawniczej „WIEDZĄ* „mobotnie* — r. D 


AL Gas. 


"W tw * Po zj) 


Radość w „Domu Dziecka“ 
prowadzonym przez Oddz. Warszawski RTPD 


Prezydent m. st. Warszawy powołał 
jąprzy Biurze Prezydialnym Zarządu 
4 Miejskiego m. st. Warszawy Sekcję 
4 Darów i Ofiar, do której jedynie na- 
qj leży kierować wszystkie ofiary na od- 
Ą budowę stolicy. 

4) Dary gotówkowe należy nadsyłać: 
jl) za pośrednictwem urzędów poczto- 
Ñ wych na konto czekowe w P. K. O. 
Nr. 7000 Wydział Finansowy Zarzą- 
| du Miejskiego m. st. Warszawy, 2) na 
fkonto K. K. O. m. st. Warszawy 
Nr. 70 Wydział Finansowy Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy, 3) za po 
średnictwem oddziału Banku Spół- 
4 dzielczego „Społem” na konto Nr. 100 


jj skiego m. st. Warszawy. 


— „Litr wódki stawiam, że nie ru- 
|szą do sierpnia — mówi jeden z t. zw. 
„krytycznych obywateli” w pociągu 
parowym Warszawa — Otwock. Roz- 
mówca jego przyjmuje zakład. Ponie- 
waż sam z chęcią wygrałbym taki litr 
wódki, a o stanie robót na linii War- 
szawa — Otwock wiem bardzo mało, 
przeto udaję się do t. zw. osób kom- 
petentnych po miarodajne informa- 
cje. Stan linii jest bowiem ważną kwe- 
stią nie tylko jej mieszkańców, ale 
także obywateli Warszawy, którzy po 
pracy mogliby wyjechać z zakurzonej 
stolicy do Radości, Świdra czy Ot- 
wocka. 

O stanie robót na torach informuje 
nas inż. Jan Suchorzewski, naczelnik 
drugiego oddziału Drogowego W-wa 
Wsch. 

Roboty rozpoczęliśmy 29.4. br. a 
20.6 będziemy gotowi Założyliśmy 17 
km. nowego toru. Przed wojną robo- 
ta taka trwała trzy razy dłużej. Dziś 
chociaż robimy gospodarskim sposo- 
jgbem, przy 500 zaledwie robotnikach, 
jrobota idzie pierwszorzędnie. 

— Jak płacicie? 

A — Robotnicy zarabiają dobrze. Za- 
A sadniczo 200 zł. dniówki. Niektórzy 
A wyciągaja do 400 zł. 

| Jednym słowem na 20 bm. na 
{pewno kolej będzie gotowa — pyta- 
amy podstępnie. 


«rupa dzieci „Domu Dziecka“ oblegająca samochód gości, 


Do Leśnej Dąbrowy pod Łomiankami, 
gdzie mieści się „Dom Dziecka”, prowadzo- 
my przez Oddział Warszawski Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół. Dzieci, przybył su- 
perintendent kościoła Metodystów polskich, 
przywożąc dla zgromadzonych tam dziecia- 
ków zapasy konserw i mleka w proszku, 
oraz indywidualne paczki ze słodyczami, 
odżywkami i radośnie przyjętymi zabaw- 
kami, 

— Ten skromny dar — stwierdza ks. 
Najder — jest początkiem akcji pomocy 
dla dzieci Warszawy, podjętej przez meto- 
dystów na całym świecie — dzięki apelowi 
biskupa Garbera ze światowej Rady Kościo- 
łów Chrześcijańskich w Genewie, Odwiedził 
on niedawno Polskę i wstrząśnięty wido- 
kiem Warszawy, robi, co może, aby w pla- 
nie pomocy dotkniętym wojną krajom, Pol- 
ska, a specjalnie Warszawa, zostały u- 
wzśględnione w pierwszym rzędzie. Dziś 
trudno jeszcze określić rozmiary, jakie ak- 


cja metodystów może przybrać — zależy to 
od ofiarności, przede wszystkim metodystówj 
amerykańskich. W każdym razie będzie to 
pomoc poważna, 

Chcemy przede wszystkim dotrzeć i zao- 
piekować się dzieckiem ulicy warszawskiej, $ 
tymi dzieciakami, które najtrudniej zacho-b 
wać dla społeczeństwa — zdemoralizowany-B 
mi warunkami okupacyjnymi — dziećmi-włó 


Realizując swój plan, organizujemy obec- 
nie kolonie letnie w Piwnicznej. Będzie to 
kolonia wzorowa, gdzie dzieci otrzymają do- 
stateczne wyżywienie i troskliwą opiekę. 
Kolonia ta obejmie w roku bieżącym 2004 
dzieci. Jednocześnie rozpoczęliśmy prace 
nad zorganizowaniem stałego domu sierot w 
jednej z miejscowości na Mazurach. (w.) 


MECZ TRENINGOWY PRZED SPOTKA- 
NIEM ZE SZWEDAMI W KRAKOWIE 
„ W treningowym meczu piłkarskim, zorga- 
Ńnizowanym w związku ze spotkaniem prze- 
ciwko drużynie szwedzkiej Kamraterna, jaki 
odbędzie się w dniu 8 bm. na boisku Cracovii 
M-—- wygrała drużyna „niebieskich“ w stosun- 
ku 4:2 (3:1), grając w następującym składzie: 
jRybicki, Kubik, Filek I, Jabłóński I, Lesie- 
%wicz, Wapiennik, Gergier, Gracz, Atur, Ro- 
żankowski i Bobula, Po mieczu tym kapitan 
związkowy PZPN płk. Reyman ustalił nastę- 
pujący skład drużyny krakowskiej, która w 
barwach Cracovii grać będzie w sobotę prze- 


Na zdjęciu ks. superintendent Najder i prezeska Warszawskiego Oddziału 
R.T.P.D. tow. Wisła Osóbka Morawska w otoczeniu dzieci. 


Rekord fabryki konserw 


GDYNIA. Fabryki gdyńskie Pań- | 4,300 kg. gęsi, 314.200 kg jarzyn | w Szwedom: Rybicki, Gądłek, Flamek, Ja- 
stwowego Zjednoczenia Przemysłu W porównaniu z wrześn em ub. r. | błoński, Parpan, Filek, Gergier, Gracz, Artur, 
Konserwowego zasługują na wyróż- | w marcu b. r. produkcja wzrosła 15- | Rożankowski i Bobula. 

n enie zarówno ze względu na zwięk- | krotnie, a obroty 24-krotnie. Fabryki POLSKA — ZSRR W BOKSIE 
szenie produkcji jak i sum osiągnię- | śdyńskie zajęły pierwsze miejsce w| 'Polski Związek Bokserski otrzymał telc- 


— 


Gdzie należy kierować 


ofiary na odbudowę stolicy 


Mimochodem 
Tyran 


Na dowodzie wpłaty należy podać, To nieprawda, że każdy tyran jest znie- 
że jest to ofiara na Fundusz Odbudo- | nawidzony. Nawet prawdziwy demokrata 
wy Warszawy oraz zaznaczyć kto wpła może mieć tyrana, do którego w głębi duszy 
ca i adres wpłacającego. żywi cichy sentyment. 

Ja też mam takiego. 


Dary w naturze należy również kie- Robię; co mi. każe, męczę się, klnę czo- 


rować pod adresem Sekcji Darów I żeń swą niewolniczą dolę, a jednak... 


Ofiar. Jednak lubię go. Dogadzanie jego naj- 
Wszystkie Komitety zbiórki na od- | dzikszym zachciankom sprawia mi jakąś 

budowę Warszawy, istniejące na te- | dziwną przyjemność. 

renie Polski proszone są o: podanie| „Nie ma rozkoszy bez bólu“ — jak po- 

swych adresów i nawiązanie bezpośre- | wiedziała małpa, całując jeża. Rozkosz, 

dniej współpracy z Sekcja Darów i| jakiej doświadczam, spełniając fantazje ty- 

Ofiar Bzy WE Preżydialniim Za: rana, jest wielka. Przewyższa ból tysiącz- 


MA ESG nych wyrzeczeń, do których jestem wskutek 
rządu Miejskiego m. st. Warszawy, tego zmusżony. pai 


Wydział Finansowy Zarządu Miej- 


Nr. 145, tel. 85-582 


„Pierwszy pociąg elektryczny na linii Warszawa-Otwock 
ruszy 20 lipca? 


— Jeżeli chodzi o ścisłość to skoń- 
czymy wcześniej, bo zostało nam 
tylko około 300 m. toru pod Wa- 
wrem. 

Ale tor to nie wszystko. Ważniej- 
sza jest sieć, 

Naczelnik Pierwszego Oddziału 
Elektrotechnicznego ob. Mazurek en- 
tuzjastycznie oświadcza na samym po- 
czątku rozmowy, że wszystko będzie 
jak przed wojną: — „Reperujemy już 
oświetlenie na stacjach podmiejskich 
— mówi rozpromieniony. 

— A jak z siecią nad drugim to- 
rem i ze składami elektrycznymi? 

— Drugi Oddział za kilka dni bę- 
dzie mógł oddać nam do dyspozycji 
drugi tor, wtedy robota pójdzie pełną 
parą, bo nie będziemy przeszkadzać 
w ruchu podmiejskim. Mamy trzy po- 
ciągi sieciowe. Pracujemy bez przer- 
wy na trzy zmiany, tak przy sieci jak 
i w warsztatach na Grochowie, gdzie 
montujemy składy elektryczne. Robi- 
my bez udziału żadnych firm, we wła- 
snym zakresie. Nad założeniem sieci 
pracują sami kolejarze. 

— Termin! — pytamy oschle. 

— Tak, żeby nie przesadzić — to 
20 lipca puścimy pierwszy pociąg Ter- 
min ten zresztą wyznaczyło nam Min. 
Komunikacji. W 100% go dotrzyma- 
my. 

A. P. 


SPORTY 


jąc rozegranie międzypaństwewego spotkania 
ze Związkiem Radzisckim w dniu 7 lipcz rb. 
w Katowicach oraz spotkanie reprezentacji 
Polski Środkowej — ZSRR w dniu 14 lipca 
w Łodzi. 
BUDAPESZT — KRAKÓW 3:0 W TENISIE 
W Krakowie rozpoczęły się na kortach 
Cracovii międzymiastowe zawody tenisowe 
Budapeszt — Kraków. W pierwszym dniu za 
wodów rozegrano dwie gry pojedyńcze i jed- 
ną podwójną, zakończone wszystkie zwycię- 
stwem gości, którzy prowadzą w ten sposób 
3:0. Wyniki spotkań: Kormoczi—Szerauców- 
na 6:0, 6:3, Szigetti — Herbst 6:4, 6:3; Kor- 
moczi, Peterdi — J. Jędrzejowska, Szerau- 
cówna 6:3, 2:6, 6:3. Najciekawsze było ostat- 
nie spotkanie gry podwójnej, najsłabsze zaś 
Kormoczi — Szeraucówna. Węgierka grała 


Aleje Jerozolimskie 1 — I piętro, pok. 


Gdyby nie on, byłbym krezusem, miał- 
bym ze trzy garnitury, a może nawet ze- 
garek. 

Z drugiej strony — gdyby nie on, czy w 
ogóle chciałoby mi się pracować i zarabiać? 

Nie wierzę, by motorem dążeń życiowych 
mogła być kobieta. To zdarza się w senty- 
mentalnych powieściach, a w życiu tylko u 
młodzików i przez bardzo krótki okres, 

Mój tyran włada jaż mną od dawna, a 
jestem mu wierny, staram się mu dogodzić 
i coraz rzadziej buntuję się przeciw tej 
słodkiej niewoli, 

Myślę, że jest ze mnie zadowolony. Ro» 
śnie sobie zdrowo, w miarę upływających 
lat staje się coraz większy. 

Widząc go, ludzie mówią  trywialnie: 
brzuch, Ja używam przyjemniejszego okre- 
ślenia — brzuszek. 


A. TOM. 
MAMMA 


Przedstawiciele samorządu 
jednomyślnie doceniają referendum 


W związku ze zbliżającym się ter. 
minem głosowania ludowego odbyła 
się w gmachu Stronnictwa Ludowego, 
przy ul. Bagatela 12 konferencja przed 
stawicieli samorządu woj. warszaw- 
skiego, zgrupowanych w bloku Stron- 
nictw Demokratycznych. 


Konferencja wykazała całkowitą 
zgodność poglądów wobec przygoto- 
wań związanych ze wspólną akcją 
przygotowawczą 'oraz zupełną jedno- 
myślność w docenianiu referendum, 
jako czynnika mającego ustami ludu 
zaakceptować politykę Rządu Tedno- 
ści Narodowej i zdobycze demokracji, 


Referaty programowe wygłosili: 
tow. Gross (PPS) i tow. Wyrybkow= 
ski (PPR). | 


__ Dodatkowa 
komiinikacia lotnicza 
w okresie Zielonych Świąt 


(SAP), W związku z dniami Kul- 
tury, mającymi się odbyć na Ziemiach 
Zachodnich w okresie Zielonych 
Świąt, — Polskie Linie Lotnicze uru- 
chomiają dodatkowe samoloty w 
dniach 7 i 8 b. m. na trasie Warsza- 
wa — Wrocław i z powrotem. Odlot 
z Warszawy o godz. 14.30. 


Równocześnie z uwagi na wzmożo- 
ny ruch świąteczny wypuszczone zo- 
stają dodatkowe samoloty w dniach 
7 1 8 b. m. na trasie Warszawa — Kra 
ków i z powrotem. Odlot z Warsza- 
wy o godz. 14-ej. 


bez zupełnego wysilania się i wygrała gładko. 


tych obrotów. Od rozpoczęcia pro- 
dukcji do końca pierwszego kwarta- 
łu b. r. przerobiono 1.703.500 kg. ryb 


LEW SŁAWIN 


Wycieczka do Zerbst 


Voss ze skruchą pokiwał głową. 

— Tak, ostatni etap w moim cur- 
riculum vitae. 

— W jaki sposób jednak zmobili- 
zowali pana? Przecież pan chyba 
był urzędnikiem państwowym? 

— Profesorem zwyczajnym pań: 
stwowego uniwersytetu Poznańskie- 
go. Wzięli mnie do wojska w marcu 
zeszłego roku po ogłoszeniu drugiej 
mobil zacji totalnej, ji 

— Profesorów, o ile wiem, nie 
brak... 

— To było przeprowadzone niezu- 
pełnie zgodnie z literą prawa — od“. 
powiedział łacnnik nerwowo — po- 
stąpiono ze mną w pewnym. sensie 
bezprawnie, A wszystko te stało się 
z powodu bitwy pod Kanttami, Jeśli 
panowie oficerow.e mają czas, mógł- 
bym opowiedzieć... 

— Proszę opowiedzieć --- zachę- 
cił Sawieliew i wyciągnął rękę z pa- 
' póerośnicą. do której Niemcy przy- 
warli z głuchym dziękczynnym war- 
czeniem. + 

— Jak już wzmiankowałem panom 
_ oficerom, wykiadałem historię i lite- | 

raturę starożytną. Przy tym zazna- 
` czam, że rola i znaczenie numidyj- 
_ skiej' jazdy w czasie wojen punickich 


przetwórstwie rybnym na Wybrzeżu, gram w sprawie rozegrania spotkania bokser 


Herbst mimo prowadzenia 2:0 w secie pierw- | SPRAWDŹ, 


wykonując 80% planu P. Z. P. K. 


' 


(przełożyła Wanda Odolska) R) 


było tematem mojej rozprawy habi- 
litacyjnej jeszcze na wia ebómi 
Kanny — 

na Poznań- 
poświęcałem 
zawsze temu tematowi przynajmniej 
cztery półtoragodzinne eritay, Pos 
od- 
czas ostatniej zimy wezwany zosta- 
łem do pana rektora, który oświad- 
czył mi, że zanadto uwspółcześniam 
bitwę pod Kannemi i że, na przy- 
kład, porównywanie słoni kartagiń- 
skich do nowoczesnych czołgów jest 
conajmn'ej nietaktowne. Gdy usiło- 


uniwersytecie, Słowem — 
to mój ulubiony konik. I 
skim uniwersytecie 


wterzało się tak rok rocznie. 


wałem przeczyć, przerwał mi gwał- 


townie i powiedział, że bitwa pod 
nieodpowied- 
nim tematem, jak bitwa pod Grun- 


Kanngmi jest równie 


waldem, albo walki na jeżiorze Czu, 
czy bitwa pod Kunersdorf — j za- 
proponował mi wykreślenie tego te- 
matu z wykładów. Dokładnie pa- 
miętam datę-tej rozmowy: 
nasty stycznia tysiąc dziewięćset 
czterdziestego pątego roku W tym 
właśnie dniu wojska rosyjskie zdo- 
były Warszawę. Nie dostrzegając 
związku między tymi dwiema bitwa- 


mi, tak odległym: od siebie w czasie 


i w przestrzeni, i nie mogąc się do- 


4 


siedem- 


skiego Polska — ZSRR. Polski Związek Bo- 
kserski odpowiedziai przychylnie, proponu- 


kę ną wielkiego Kartagińczyka 
niesprawiedliwą i zaapelowałem 


Artura Greisera. Gauleiter 
nie tylko nie podzielił mego poglądu, 


znajmił, że w obecnych warunkach 
analizowanie Kann jest 
nym, jak opozycyjną aluzją do „ko- 
tów", w które nieustannie od 1943 
roku wpada na Ostironcie armia nie- 


pozbawienia mnie katedry nauk sta- 
rożytnych i zaproponował -mi wykła- 
danie teorii rasy. . Było to dwudzie- 
stego ósmego stycznia, akurat wte- 
dy, kiedy Rosjan'e wkroczyli na Po- 
morze. “Niemcy nie potrzebują laty- 
nistów'' — krzyczał 
Greiser. Pomyślcie, panowie ofice- | 
rowie, Niemcy, które dały światu 
wielkiego Niebuhra. Winckelmanna, 
wielkiego Mommsea! Nie dałem za 
wygraną i, wziąwszy trzydniowy ur: | 
lop pod pozorem ewakuowania ro" | 
dziny do południowej Bawarii — u- 

dałem s'ę do Berlina i wystarałem 
się o osobistą audiencję u samego 
ministra Rzeszy, pana Józefa Goeb- 
belsa, który swego czasu potrakto- 
wał mnie życzliwie, wydawszy po: 

chlebną opinię o moim h'storyczno- 

politycznym essay'u p. t.: Macchia- 

velli, jako poprzednik Mussolinie-| 


ale wielce z:rytowanym głosem o-| Kancelarią Rzeszy. 


niczym in- | 


CZY JESTEŚ NA LIŚCIE 


szym — uległ rutynowanemu przeciwnikowi, | UPRAWNIONYCH DO GŁOSOWANIA 


zeszy przyjął mnie w swoim, 
podziemnym gabinecie pod Nową 
Zreterowałem 
swoją sprawę. I oto on, tak często 
przyrównujący Hitlera do Alaryka, 
Rommla — do Scypiona Afrykań- 
skiego Młodszego, a sich e ** mego— 
do Katona Starszego, ` on, który je- 


m'ecka. Pan gauleiter wydał rozkaz | szcze zupełnie niedawno «ówił o vo- 


dobieństwie obecnej wojny do dru- 
giej wojny punickiej — wystachaw- 
szy mojej skargi, wskoczył n2 stół w 
charakterystycznym dla ni?ó0 przy- 


[pływie złości i krzyknął: „Pomorska 


świn o! Darma7'ad| Na szubiericę z 


z pasją pan |nim!..” Upadłem bez zmysłów i, 


oprzytomniawszy, uświadomiłem só- 
bie, że leżę na chodniku Hermann- 
Goeringstrasse, dokąd wynieśli mnie 
esesowcy z osobistej straży pana mini- 
stra Rzeszy. Podczas gdy podnosiłem 
się i otrzepywałem surdut z kurzu, 
oświadczono mi, że doktór Goebbels 
przez wzgląd na mój wiek i poprzed- 
nie zasługi łaskawie zezwala mi wstą- 
pić do wojska w charakterze zwykłe- 
go żołnierza i krwią własną zmyć z 
siebie hańbe snrzeniewierzenia się ide- 
ałom niemieckim. Bąknałem, pamię- 
tam, i to była maja ultima ratio — że 


zgadzam się już wykładać teorie rasv. 


LUDOWEGO. TERMIN UPŁYWA 10 BM. 


PISIS ICE KZT PRE WYCZYN W OK NEETA DABCO YE OTW OE RT 
patrzeć wrogości dla idei germań- | go”, wydrukowanym w „Politik und 
skiej w Hannibalu, ani w Druzie czy | W'ssenschaft", Pokładałem nadzieje 
w Germaniku — uważałem tę nagon-|w wykształceniu doktora Goebbel- 
za jsa. ośmielony tym, że ulubioną ma- 
w jnierą retoryczną jego mów i artyku- 
sprawie zarządzen:a rektora do gau- | łów było czerpanie analogii ze świa- 
leitera dzielnicy Wartheland, pana |ta klasycznej starożytności. Pin m“ 
jednak | nister 


ale dostałem po karku i odwieziono 
mnie na dworzec Warszawski. W wię- 
ziennym wagonie razem ze schwyta- 
nymi dezerterami i intendentami, are- 
sztowanymi za złodziejstwo, zostałem 
odstawiony do Poznania, Temat, go- 
dny Swetoniusza, hieprawdaż? W wa- 
gonie przeczytałem ostatni numer ga- 
zety „Das schwartze Kopf”, który ş 
wyjaśnił mi przyczynę  nadmier- 
nie wzmożonej nerwowości bana mi- 
nistra Rzeszy: tego samego właśnie 
dnia, pierwszego lutego, Rosjanie 
przeszli Odrę. Ale oceńcie spra- 
wiedliwie sami, . panowie oficerowie, 
czy ja byłem temu winien? Raczej — 
pan minister Rzeszy... Mogę powtdr 
rzyć za Nasonem, którego pan tak te 
bi, panie majorze, i do którego losów 
w taki żałosny sposób upodobniły się 
moje losy: „Perdiderint cum meo duo 
crimina, carmen et error...” W Po- 
znaniu natychmiast włączono mnie w 
charakterze żołnierza do Świeżo sfort- 
mowanego pułku volks-grenadierów... 

— Numer tysiąc osiemdziesiąt trzy 
— uzupełnił Sawieliew — w składzie 
trzech batalionów, uzbrojenie batalio- 
nu do osiemdziesięciu  faust-ładun- 

ów, dowódca pułku maior von Gro- 

enau. 

Dymisjonowany łacinnik ze zdumie 
niem popatrzył na Sawieliewa. 

— Najzupełniej dokładnie. 

— I brał pan udział w krwawej bi- 
twie czternastego lutego pod Schnei- 
demiihl, gdzie wasz pułk stracił trzy 
czwarte swego składu... (D. c. n.). 
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